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Lwowskie Starostwo Grodzkie zawiadamia, że czasopismo »Dziennik Ludowy« Nr 16 z 22. I. 1930 
zajęte zostało z powodu artykułu „Za co pozbawia się pracy w Kasach chorych (w całości), 


konterenci 


OEE o E o ONI = 


poZdrojen. w Londynie 


Ohrady nad budżetem Min. Przem. i Handlu. 


Read uwzględniał tylko czynniki kapitalistyczne. — Niz- 
umiejętna polityka w przemyśle naftowym. 


WARSZAWA, 21 I. (tel. wł.) Sej- 
mowa komisja buażetowa przystąpi- 
ła na czisjejszem posjeazeniu do o- 
brad nad preliminarzem buażetowym 
Ministerwa Przemysłu i Handlu. 


Referent tow. pos. Kaczanowski za- 
uważa, że po latach optymizmu nastą_ 
piło nagłe załamanie się życia gospo- 
darczego, liczba bezrobotnych stale 
wzrasta, przemysł węglowy nie ma 
konjunkiury, przemysł tkacki 1 inne 
przemysły przetwórcze leawo wege- 
tują a przemysł budowlany znajduje 
się w barazo ciężkiem położeniu. — 
Przyczyny tego zła mówca nie widzi 
wyłącznie w konjunkturze Światowej, 
ale w niezorganizowanym rynku we- 
wnętrznym i złym ustroju pienięż- 
nym. Mówca zarzuca Rządowi, że w 
swoich poczynaniach uwzględniachł 
głównie czynniki kapitalistyczne a nie 
myślał o czynniku pracy. Sumę do- 
choaów proponuje referent podwyż- 
szyć o 4.279.250 zł., wydatki zaś o 
1,077.670. 


W dalszym ciagu swego referatu 
mówca omawia uwagi Najw. Izby K. 
P., mięazy innymi w sprawie zwłoki 
urząazeń portowych w Gayni, w spra 
wie niewłaściwej umowy z konsor- 
cjum francusko-polskiem, w sprawie 
zalegania opłat oa naaań górniczych, 
w sprawach subwencji wypłacanych 
przeasiębiorstwom ita. Przechoaząc 
ao przedsiębiorstw państwowych re- 
ferent zauważą, że wymagają one 
gruntownej reformy. 

Uaział Polmmu w konkurencji na- 


ftowej jest zjawiskiem niebezpiecz- 
nem. Cena proauktów ropnych zosta- 
ła podwyższona, chociaż surogaty sta- 
niały. Warunki pracy robotników por- 
towych wymagają pelepszenia, gdyż 
panuje tam wyzysk. 


Odpowiedź min. Kwiatkowskiego 


A więc zarzuty ÑN. |. K. P. 
były słuszne. 


Mimster przemysłu i handlu inż. 
Kwiatkowski, zabierając głos, zapo- 
wiada że oświadczenie swoje w spra- 
wach zasadniczych złożył po przemó- 
wieniu wszystkich posłów, teraz zaś 
odpowie tylko na niektóre kwestje, 
poruszone przez sprawozdawcę. 

Minister podkreśla, że badanie za- 
rzutów N. I. K. P. co do Polminu 
odbyło się na jego żąaamie i zarzuty 
zostały potwierazone. Minister zwol- 
nił zaraz naczelnego dyrektora 1 wy- 
znaczył nowego a sprawę skierował 
na drogę sącową. Suma wymieniona 
przez referenta, półtora miljona oj 
tych, nie odpowiaca rzeczywistośc 
lazie tam o sumę o połowę Ar pari 
jeanak są także pretensje strony prze- 
ciwnej. Minister przestuajował spra- 
wę zaległości z opłat górniczych t 
polecił mtenzywne ich ściąganie. Co 
ao zarzutu w sprawie buaowy Gdyni 
oraz konsorcjum francusko-polskiego, 
minister zauważa, ze strona finan- 
sowa ala tej w atpliwoścı już nie ist- 
nieje, gdyż buaowa portu w Gaynı 
została ukończona już rok wcześniej. 


W końcu oapowiaaał minqster na dal~ 
sze postawione przez referenta za- 
rzuty. 

Po przemówiemu min. Kwiatkow* 
skiego rozwinęła się dyskusja, w któ- 
rej zabierali głos: posłowie Zaleski 
(KI. Nar.), Krzyżanowski (BB.), Roz- 
marin (kl. żyd.), Roguszczek 1 Sa- 
nojca (BB.). 


Głosowanie nad ustawą o do- 
datkowych kredytach. 


WARSZAWA, 21. L (tel. wł.) Na 
[opołuaniowem posieazeniu przepro- 
waazono szereg głosowań naa ustawę 
o docatkowych kreaytach. Przyjęto 75 
tys. na fund. propagana. przy por 
zycji 2 1 pół miljona na fundusz 
dyspozycyjny Min. Spraw wewn. 

W związku z powyższem wpłynęły 
2 wnioski posła Kornechłego (N. D.) 
skreślenie całej pozycji funa. ayspo- 
zyc. i posła Rataja (Piast) o skre- 
ślenie 1.750 tys. W głosowaniu przy- 
jęto wniosek posła Rataja. 

Dalej przyjęto wniosek rządowy 
przyznania 1 milj. zł na zwalczanie 
bezrobocia w Łodzi. 


Nad buaeżten oświaty przyjęto 
wniosek posła Kuśnierza (Ch. D.) 
wstawienia 100 tys. zł na restaurację 
kościoła N. Marj P. w Krakowie, 
Na wniosek referenta Weoschlera 
(Piast) skreślono 1 milj. 500 tys. zł. 
z kredytu na wychowanie fizyczne 
młodzieży. 

Gosowa”o nad wioskiem Wełykaowi:za 
1 Żuka ( Ukr.) o ws'awieni» miljona na bu- 
cowę Uriwersyt: tu ukr. we Lwowis, 

Towarzysze nesi g'osow l za wni 'skism 
jedak zesał on odr u ony 12 go ami 
przeciw y. 

Cżywioza dyskusja wywiązała si: rrzw 
wnicsku referenia o wstawienie 500.020 


ha budowę bibljoteki przy uniwersytecie 
Jag. w Krakowie 

Pos. Krzyżanowski oświadczył, że kon- 
ferował w tej sprawie z rządem, który 
oświadczył jeśli w tym roku ma byś 
rozpoczętą budowa, to musi być milion. ; 

Zabiera głos pos. Rataj, i mówi, że 
wytwarza się niejasna sytuacja. Nie po raz 
pierwszy zdarza się że wnioski rządowe 
dothodzą do komisji arogą okrężną przez 
posłów. Wylwarza się sytuacja, która przy- 
pomina sejmowłudziwo, mianowi'ie toczy 
się zakulisowe układy posłów z rządem, 
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a później jedzie się do pewnych wiejstoe 
wości i chwali się to jako zdobycz 
partyjną, 

Chremy zawsze jasno wiedzieć, co 
wniosek poselski, a go rządowy. 

W głosowaniu wniosek o I milj. nie zo- 
siał przyjęty, natomiust przyjęto wniosek 
500 tysięcy. 

Wresziie na wniosek posła Wyrzykow- 
skiego (Wyzwolenie) uchwalono przenieść 
kredyt 220 tvs. zł. na konserwację Spały 
z budżetu Min. Oświaty do budżelu pre- 


jest 


zydenta Pope 


Dyskusja nad kudżetem min. Robót publicz. 


Regulacja Wisły. 
faniu koncesji 


WARSZAWA, 21. L (tel. wł.) Re- 
ferent pos. Pawłowski (Str. chłop.) 
poakreśla, że obecny budżet jest pre- 
fnprowańy niżej oa poprzedniego o 
5 miljonów złotych. Zwraca uwagę 
że byłoby właściwiej, aby kredyty 
budowlane Poczt i Telegrafów by- 
ly wliczane do tych samych robót 
publicznych oraz aby zakup samo- 
choaów ala wszystkich ministerjów 
uskuteczniało Min. Rob. Publ., jakto 
zresztą już sejm uchwalił. 

Potem przemawiał min. Matakie- 
wicz, który powiada że w aziedzinie 
gospodarki wodnej przewidzianą jest 
regulacja Wisły — Rząd wniesje pro- 
jekt regulacji 1 użeglogi. Przezna- 
czonem na ten cel jest w pierwszem 
aziesięcjioleciu 90 miljonów złotych. 
Dalej mówca porusza kwestję Pole- 
sia. Sprawa ta postępuje tak anten- 
sywnie, że kredyty przyznawane co- 
rocznie na ten cel są zawsze wyczer- 
pywane. Minister porusza również 
sprawę budowy nowego wodociągu 
dla G. Sląska i Zagł. Dąbrowskiego, 
„Wodociągi te będą już czynne w lip- 
cu br. Jeśli chodzi o odbuaowę zni- 
szczonych przez wojnę osieali, to po- 
zostało jeszcze 1/10 część nieoabu- 
'aowanych comów ala 30 tysięcy za- 
interesowanych przeważnie w woj. 
wschodnich. 

Zkoleji przemawiał pos. tow. Cza- 
piński, który zwraca uwagę, że do- 
tąd niema sprawozaama z wyaatków 
funduszu inwestycyjnego uchwalone- 
go przez sejm. 

Mówca zaznacza, iż  prelminarz 
przewiduje zwrot 4 miljonów zł., po- 
To na bk je 2 samorz rado- 


- Osuszanie Palesia. - 


Przeciw udzie- 
Harrimanowi. 


we. Ponieważ samorządy są w trud- 
anej sytuacji finansowej, koniecznem 
jest termin (płatności samorząaom — 
przeałużyć. 

Pos. Sł. Zaleski (Nar.) wini b. 
min. Moraczewskiego za to, że Pań- 
stwo pozbyło się rezerw 1 obecnie 
nie może prowadzić robót publicznych 
na szeroką skalę,  Wypowiada się 
grzeciw udzieleniu koncesji Harrima- 
nowi w rozumarach i na tak długi 
okres czasu. 

Pos. Kalinowski (Wyzwolenie) za- 
cytuje w związku z tegorocznym kon- 
gresem unji gcodczyjnej alaczego Ipo- 
iniary kraju posuwają się tak wolno. 

Przemawiali jeszcze posłowie Ła- 
ayka (ukr.) Barański (BB) Kuśnierz 
(Ch. D.), wreszcie odpowiadał min. 
Matakiewicz. 
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Posiedzenie kemisji konstytucyj. 


WARSZAWA. 21. stycznia. (A. W.) — 
Komisja konstylutyjna pod przewodnie- 
twem posła Makowskiego, który wrócił 
do zdrowia odbvia dziś 3-cie kolejne po- 
siedzenie w sprawie rewizji konstytucji. 

Przeprowadzono delszą debatę generalną 
nad projektem rewizji konstytucji cpraco< 
wanym przez BBWR i projektem Le- 
wicy. Komisja konstytueyjna. obradowała 
w obecności kierownika Min. Sprawiedli. 
p. Dutkiewicza i wiceministra tego re- 
soru p. Sieczkowsziego. Debaty po'rwa- 
ją czas dłuższy, gdyż niezależnie od po- 
słów, którzy już przemawiali do głosu 
zapisanych jest jeszcze 15 moweów 

DQ — 


Lo myśli b, wicepremier Thugitt 
o rządzie p. Bartla. 


WARSZAWA. 21. stycznia. (A, W.) — 
P. Stanisła Thugutt, b. poseł i b. wile- 
premier ogłasza w Fzasopiśmie „Tydzień 
artykuł wstępny p. t: „Słowa i eEzyny* 
| oświęcony osta' niemu eksplose prol. 
Bartla. 

P. Thugutt wyraża opinję, że „Sejm nie 
powinien odrzucać zaoliirowae] mu przez 
prot. Bartla współpracy, ponieważ w 0- 
beenie istniejącym układzie sił, p. Bartel 
jest jedyną z mielicznych możliwości po- 
kojowej hkwidacji — bodajby yi 
-— katastrofy, która znużaa,'. Autor 
kończy uwagą, źe lepiej będzie zgadzając 
się na prośbę prof. Barlla mówić więtej o 
teraźniejszości jak o przeszłości, Która 
wielką ufnością natehnąć nikogo nie 
może. 


cdo 
SĘ 
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Otwarcie morskiej konferencji rozbrojeniowej 


Na drodze 


LONDYN, 21. I. (Pat.). Dziś w 
rołuanie w królewskiej galerji Izby 
loraów odbyło się uroczyste otwarcie 
konferencji morskiej. 

Otwierając konferencję, król Jerzy 
wygłosił przemówycnie, w którem za- 
znaczył, że z uczuciem szczerego za- 
dowolenia przybył na konferencję, 
aby powitać dełegatów pięciu wiel- 
kich mocarstw morskich, którzy zbie- 
rają się w celu eliminowania przy” 
krych następstw w dzieazinie rozro- 
stu zbrojeń morskich 1 do ogranicze- 
(+ veen — a 


Niebywałe zdziczenie młokosów. 


PIORTKÓW. Onegaaj w Piotrko- 
wie miał miejsce wypadek tragicznie 
zakończony. Oto uczniowie jednej ze 
szkół po wyjściu ze szkoły napadh 
na dozorczynię sąsteaniego aomu, nie 
jaką Katarzynę Czajkową, łat 57, któ- 
rą zarzucili kamieniami. 

Krzyki porantonej straszliwie ko- 
biety zaalarmowały sąsiadów, którzy 
pospieszyli z pomocą. 

Na wiaok przybywającej oasieczy 


rozwyarzone wyrostki zbiegły. Do 
poranionej  zawezwano pogotowie 
ratunkowe, lekarz którego stwierdził 
kilkanaście ran pleców, rąk, nóg i 
głowy. Nadto nieszczęśliwa (fożoFczy- 
ni odniosła uszkodzenie oczu i lekarz 
jest zdania, że najprawaoroaobuiej 
postrada ona wzrok. Policja prowadzi 
energiczne uochodzenie, mające na.ce- 
lu ustalenie nazwisk sprawców DE 
stjalskiego czynu. 


do pokoju. 


nia ich rozwoju do konieczności, wska 
zanych bezpieczeństwem narodów. — 
Król wierzy, że delegaci ożywieni są 
jednomyślnie szlachetną intencją usu- 
nięcia raz na zawsze przeszkody na 
arodze do pokoju, opartego na szczę- 
ściu 1 łaazie. 

Wierzę mocno, że wyniki konferen- 
cji doprowadzą do natychmiastowego 
zmniejszema wielu cjężaców. jakie o- 
becnie przyguiatają narody, jak rów- 
nież daczą sustrat komisji rozbroje- 
niowej Ligi Narodów oraz przyszłej 
powszechnej konferencji rozbrojeńto- 
wej do jeszcze bardziej szczegółowe- 
go omówienia tego problemu. W tej 
nadzieji beag śŚleazjł obrady konfe- 
rencji z jaknajwiększą uwagą. 


CZICZERIN POZ 


ZOSTAJE NA STANO- 
WISKU. 

RERIJN. 21 stycznia. (Pal) A Wlo- 
skwy donoszą, że sowiscki komisarz spr. 
zagranieznych Cziczerin po rozmowie ze 
Stalinem i ulegając naciskowi ze sirony 
Jcznych wysokich osobistości z kół so- 


wieckieh zdeeydował się na razie cofnąć 
swoją prośbę o dymisję i ograniszyć się 
do tymczasowego dłuższego urlopu wypo- 
<zynkowego. 
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Wczorajsza konfiskata. 


Na podstawie dekretu prasowego, 
który w najbliższych dniach ma zni- 
knąć z ustawodawstwa polskiego, — 
wczorajszy „Dziennik Ludowy uległ 
konfiskacie, za umieszczenie artykułu 
oimawiającego zwolmenie w krakow- 
skiej Kasie chorych pracownika za to, 
że nie chciał złożyć w Związku pra- 
cowników stanowiska sekretarza i 
wystąpić z jego szeregów. Artykuł 
ten był publikowany w „Robotniku* 
z dnia 18. b. m., co zostało wyraźnie 
zaznaczone. 

Sprawę tej konfiskaty 1 wogóle 
metod urzędowania lwowskiego sta- 
rostwa grodzkiego postaramy się 
przedstawić za pośreamctwem Sej- 
mu nowemu mimstrowi, gdyż należą 
one do tych, które z aamimstracji 
państwowej w najwybitmejszym in- 
teresie państwa powimny jaknajszyb- 
ciej zniknąć. 

Dziś tylko ponowie chcemy zwró. 
cić uwagę na kontynuowame postę- 
powania starostwa grodzkiego w spra 
wie przeprowadzama konfiskat. 

Nawet dekret prasowy nakazuje 
zawiadomić o konfiskacie „bezzwło- 
cznie, a najdalej w przeciągu 24 
godzin. Określenie . „bezzwłocznie 
dla każaego umiejącego czytać ustawy 
ma pewne znaczenie, dla prawnika 
nie nasuwa żadnych watpląw. ości. Dla 
starostwa grodzkiego przepis ten wi- 
qoczna: zupelnie nie istnieje, azięki 
jakiejś swoistej interpretacji, Mimo 
że oa nieaawnego czasu jesteśmy kon 
fiskowani poraz 40, dotąa ani razu 
nie zawiadomiono nas o konfiskacie 
„bezzwłocznie 1 w ten sposób z te- 
go wyraźnego przepisu zrobiono mar- 
twą literę. 

B. minister Car, który wsławił się 
osobliwynn sposobami interpretowa- 
nia ustaw, już mie jest na szczęście 
na odpowieazialnem stanowisku, ale 
widać zachowała się nadal jego me- 
toda. 

Z wczorajszą konfiskatą było tak: 
Zajęto pismo o godz. 5.tej rano. — 
Gdyśmy o godz. 10-tej przednoł. py- 
tali telefonicznie w starostwie o po- 
wody konfiskaty, otrzymaliśmy od- 
powiedź: za pół godzimy podamy. Na 
pytanie o godz. 1l- sa JES ka- 
| a opon 


| 


zano nam czekać jeszcze pół godziny. 
Dopiero o 11.30 w poł. łaskawie po” 
dano nam żącane informacje. 

Wiaocznie decyzja, co skonfisko- 
wać, zapadła w tak późnych godzi- 
nach. W nocy zdecydowano nie wy- 
puścić pisma, później szukano powo- 
dów. Pod tym wzglęaem nic się nie 
zmieniło. 


i Gami Harley [1 


zwycięzcą 


bwów wyłączcny | 


Lwów nie przeszkadza | 
Reprazentacja i sprzedaż na Polskę 


Leon i Henryk APPEL 


Lwów, Legionów |. :-: Telef, 4-08 


Wzmożona akcja ateistów 


w Sowistach. 


MOSKWA. (Ceps). Walka z dzwo- 
nami koścjelnemmi w Rosji zatacza co- 
raz szersze kręgi. Tak np. sowiet 
miejski miasta Leningradu postano- 
wił w roku bieżącym zdjąć wszystkie 
dzwony kościelne 1 przeznaczyć je 
na cele przemysłowe. Równocześnie 
prowadzona jest w dalszym ciągu z 
wielką energją akcja zamykama ko- 
ściołów. W zamykanych kościołach 
urządzane są po większej części tzw. 
„czerwone kącika” lub składnice to” 
warów i zboża. 

W ostatnich drmach związek bez- 
bożników postanowił przystąpić z 
z wzmożoną energją do rekwirowa- 
nia wszelkiego rodzaju przeamiotów 
kultu religijnego wśród żyaów. 
Stwierdzono, że liczne roaziny ży- 
dowskic mają jeszcze masywne hich- 
tarze, które w piątek wieczór usta- 
wiane są zazwyczaj na stołach sza- 
basowych. Wobec tego związek bez- 
bożników zarządzał  rekwirowanie 
tych lichtarzy a przeznaczanie ich, 
poaobnie, jak azwonów kościelnych, 
na cele przemysłowe. 

jj m BOA VA CIA WERYCYCZNNCWEA 


Sejmiki starościńskie 


przeciw Sejmowi Rzeczpospolitej. 


Już we wezorajszym skonfiskowa- 
nym numerze „Dziennika Lud." zwró 
ciliśmy uwagę na objaw, chyba nie- 
spotykany w żadnem państwie o zor- 
ganizowanej admmnistracji państwo- 


wej. Oto sejmik starostów wojewódz- 


twa lwowskiego, zazdroszcząc wido- 
cznie laurów analogicznemu sejmiko* 
wi kicleckjemu, przesłał obalonemu 
przez Sejm ministrowi spraw wewn. 
egn. Skłaakowskiemu wyrazy czci i 
„wazięczności' i zapewnienia, że 
aziałalność ich nadal bęazie prowa- 
azona w myśl jego wytycznych. 
Działalność b. ministra Składkow- 
skiego należała do tych, które skon- 
centrowały na sobie najwięcej skarg 
całego społeczeństwa i votum nie- 
ufności Sejmu uchwalone ogromną 
większością rządowi p. Świtalskiego, 
było w wi ak mierze = 


socjaliści niemieccy przeciw Schaehfowi. 


Zarząd frakcji socjalnej-demokracjy 
w parlamencie niemieckim wydał po 
rosiedzenru w sprawie stanowiska 
prezyaenta Banku Rzeszy, Dra Scha- 
chta. Komunikat w którym zaznacza, 
niepodobieństwem jest zgoazić się na 
arugi obok rząau rząa Banku Rzeszy, 
jaki ustanowił sobie Dr. Schacht 
przez nieprawne wykorzystanie nieza- 
wistości tej instytucji. Zarząa frak- 
cji oczekuje od gabinetu Rzeszy, że 
zajmie się kwestją, jak możnaby dro- 
gą zmiany ustawy o Banku Rzeszy 


rozszerzyć należycie swobodę ustawo- 
dawstwa niemieckiego oGnośnie ao 
kwestji personalnych Banku Rzeszy. 

Sprawą systematycznego aławiema 
kreaytów «la gmin 1 rosnącem na 
skutek tego bezrobociem zajmie się 
w najbliższych dniach wspólne posie- 
azenie partji, socjalno-aGemokratycziej 
frakcji parlamentarnej t ogólno-nie- 
mieckicgo Związku zawoaowego. 

W posiedzemu brał ucział kanclerz 
Rzeszy i Minister pracy Rzeszy Wis- 
selo. 


właśnie przeciw działalności p. Skład 
kowskiego. Widać ta ostra krytyka 
Sejmu była słuszna, skoro p. Skład- 
kowski w nowym rządzie nie pozostał 
na swojem stanowisku, a dyskitsja 
szczegółowa w sejmowej komisji bu- 
ażetowej nad aziałalnością resortu 
min. spr. wewn. ujawmła tyle złych 
jej przejawów, że utrzymanie „do- 
tychczasow ych wytycznych w admi- 
nistracji państwowej musi należeć do 
bezpowrotnej przeszłości. 


Tego zdania jest Sejm, czemu dał 
wyraz w swej uchwale, tego zdania 
są też inne decydujące w państwie 
czynniki, dzięki czemu p. Skłaakow- 
ski mie jest więcej ministrem spraw 
wewnętrznych, tego zdania jest też 
obecny rząd, czemu aał wyraz p. min. 
Józefski, innego widać tylko są zaa- 
nia pp. starostowie, pozostający w 
urzędzie, skoro za pośrednictwem ró- 
wnież urzędującego wojewody prze” 
syłają i pubhkują depeszę, zapewnia- 
jącą, że działalność swą będą prowa- 
azić w myśl dawnych wytycznych... 

Na ie iście meksykańskie stosun- 
ki zwracamy uwagę rządu 4 Sejmu. 
Instytucja sejmików  starościńskich 
musi być sprowadzona do właściwej 
miary, a z tych depesz muszą być 
wyciągmęte właściwe konsekwencje. 

Na te konsekwencje też cierpliwie 
czekamy. 

—0— 
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„W niedzielę 26 bm. uczei Młodzież Turowa na uroczystej Akademii 


giarjafu' straconych przez carat. 


Li, co kierują losami imperjum brytyjskiego. 


Poniżej podajemy sywetkę jednego 
z przywódców Partji Pracy, którego 
działalność oabuja się dzisiaj na ży- 
ciu politycznem nietylko Anglji, ale 
całego świata — 1 jakikolwiek byłby 
los rząau Partji Pracy — pozostawi 
on po sobie w polityce świata spu- 
ściznę olbrzymiej doniosłości. 


PREMJER MAC DONALD. 


Ramsay Mac Donald, którego linja 
życiowa wskazuje osobliwy bieg to 
w górę to w dół, rozpoczął ostatni 
etap swojej karjery politycznej ge- 
njalnem wprost posunięciem. Wybo- 
ty majowe przyniosły wprawdzie 
Baldwinowi większość kilkuset tysję- 
cy głosów, ale uczyniły socjahstów 
najsilniejszą w parlamencie frakcją. 
Nazajutrz po bitwie wyborczej zda- 
wało się, że mic nie zostało rozstrzy- 
gnięte: dumną bowiem Świaaomość, 
że uzyskano 126 miejsc, mąciła oba- 
wa co do wartości zwycięstwa, które 
pozostawiło jednak Partję Pracy w 
mniejszości parlamentarnej. Wtedy po 
krótkiej lecz dramatycznej pauzie na- 
mysłu przywódca Partji Pracy o- 
świadczył, że sens wyborów streszcza 
się jasno w tem, iż „Partja Pracy 
powołana jest do rządu!” — a w 24 
godzin później zamiar konserwaty- 
stów pozosiania przy rządzie został 
unicestwiony t Balawin ustąpił. 

Jeśli w r. 1924 rząd Mac Donałda 
stał bez ustanku w konstelacji gwiazd 
niekorzystnych, to los od czerwca r. 
1929 dotychczas mu sprzyja, działal- 
ność jego znajauje się wciąż w znaku 
powodzenia. 

Niema już męża nerwowego il po- 
irytowanego z r. 1924. Mac Donakd 


Z kraju I ze Świala. 
Kronika telegraficzna. 


WARSZAWA. Ostatniej nocy usiłowano 
ograbić przechodzącego ulcy jubilera De- 
ona Kruka. Napad nie udał się. Sprawców 
areszlowano i oddano w ręce władz. 

LONDYN. Z Palmbeach donoszą, iż ae- 
roplan, powracający z wysp Dalamas, W 
chwili lądowania spadł z wysokości 500 
stóp powodując bardzo ciężkie obrażenia 
cielosne, Mechanik i pilot zginęli na miej- 
scu. 

LONDYN. W Beckley w zachodniej 
Virginji w Stanach Zjednoczonych, w ko- 
palni Lillybroock nastąpiła eksplozja, Z 
powodu której 8 górników zginęło a 
czter ch jest ciężko rannych. 

BUENOS AIRES. Pareugwajskie posels- 
two wydało komunikat zawiadamiający, iż 
boliwiski pairol zaatakował oddział wojsk 
par: gwajskich w pobnżu miejscowości Pu- 
er'os Casado. W starciu zginął jeden pa- 
ragwajczyk, 


należy do ludzi, którym potrzeba u- 
znanja 1 sukcesów, aby róść i rozwi- 
jać się, toteż dziś jest nierównie bar- 
aziej zrównoważony, aniżeli w r. 
1924, bardziej otwarty wobec kole- 
gów swoich 1 ustały skargi na jego 
nieprzystępność, 

Nie ulega już dziś wątpliwości, że 
Mac Donald stworzony jest z mate- 
rjału, z którego historja lepi mężów 
czynu. Dzistaj bezsporniej niż kiedy- 
kolwiek Mac Donald jest nietylko 
przywódką swej partji, ale też w świa 


aomości narodu „postacią narodową'', 
mężem stanu, mającym prawo odivo- 
łać się ao lojalności, której mie by- 
łoby mu się użyczało jako przywód- 
cy jedynie partji. Jest on w stanie 
interwencją swoją uzyskać kompro- 
misy, które wydawały się dawniej 
niemożliwe. Pomyślnie qprzeprowa- 
dzona misja amerykańska, podniosła 
jego autorytet. 

Czy będzie w stame jako kierownik 
rządu mniejszościowego przeprowa- 
azić z dotychczasowem szczęściem 
swe plany poprzez trudności, które 
zewsząd się piętrzą — na to odpo- 
wie najbliższa przyszłość. E 


ks. Szydelski propagalore 


Ks. Szydelski, członek rady przy- 
bocznej komisarza rządu we Lwo- 
wie, wsławił się swym referatem o 
niesłychanie wysokiej poawyźce ko- 
mornego w robotniczych aomach m. 
i w barakach ala bezaomnych. 

Otóż ów księżulek aalej zajmuje 
się 1 „troszczy o dach naa głową 
ala biednej ludności... 

Otrzymaliśmy komunikat z przebie- 
gu opłatka, urząazonego przez Zwią- 
zek Urzędników mmnejskjich ubiegłej 
niedzieli w hotelu krakowskim. Otóż 
na tej uroczystości wznoszono różne 
toasty, co wolno każdemu, zwłaszcza 


m budowy tanich domów 


W zatóco Biskajskiej 
zatonął niedawno podczas 
burzy angielski okręt ho- 
lowniczy „St. Jenny”, 
pociądając w głębinę mor- 
ską 8 oficerów i 20 osób 
załogi. „St. Jenny“ uży- 
wana była do transportu 
tarcz strzelniezych, po- 
trzebnych przy ćwicze- 
niach floty. — Na rycinie 
naszej (z boku okrętu) 
jedna z takich tarcz. 


przy aobrze zastawionym stole. Mię- 
Gzy mówcami znalazł się też ks. Szy- 
delski, który „wspomniawszy o zna- 
czeniu budowy domów mieszkalnych 
ala bieanej luaności, zaapelował do 
urzędników magistratu, by wytężyl 
swe wysiłki w tym kierunku''. 

Tyle aonosi ów komunikat. 

Apel ten w ustach właśnie ks. Szy- 
aelskiego brami jak szyderstwo z o- 
wej biednej ludności, która niestety 
w tych domach mieszka, a ks. Szy- 
aelski będzie jej oznaczał wysokość 
komornego. 

—— 


Oryg nse opakowania 


śo 
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„ROFERNIR” - „KARYSIENKA”' 


Buperfilm według arcydzieła 
A. DUMASA p.t. I. serja 


Całość w jednym Programie. 


„Gwiazdka” 


W ostatnim numerze „,„Łodzianina* czy- 
tamy pod powyższym tytułem co nastę- 
AR a ; 

„P. minisier Prystor zarządził, by te- 
goroczna gwiazdka w zakładach opiekun- 
«zych čla dicci była obehodzona uroczy 
ściej, aniżehi w poprzednich latach. 


P. Prystor bardzo kocha dzieci Tak 
chciałby być we wszystkich zakładach! 


Dzieci mają więc wyobrazić sobie, że ten 
ich „opłekun* siedzi między niemi. I pi- 
sze dalej w swym okólniku, że „niema w 
Polsce dziecka, któreby chociaż z porirelu 
nie znało tego srogiego z wygłądu pana 
z wąsami. wielkiemi nasiroszonemi brwia- 
mi + dobremi oczami, który ma zawsze 
dla dzieci łagodny, ojcowski uśmiech mi- 
ości." 


Jaka gorka irouja tkwi w tveb slo- 
wach! 
Niech mówi; czyny — nie słowa! 


ite tysięcy dzieci w Polsce smutno spę- 
dzilo tegoroczną gwiazdkę, pairząt na za- 
iroskaną twarz ojca, na załzawioną twarz 
matki A gdy spytałem rodzieów, czemu 
są dacy smutni, gdy w inuych domach 
wesoło choinka, śpiewy, zabawy, usły» 
szały odpowiedź: , A - 

~ „Tatuś należał do Polskiej Parlji 
Socjalistycznej i p. Prystor kazał go zwol- 
nić z prasy, Teraz nie mamy z czego 
ZYC 

Faką lub podobną odpowiedź usłyszały 
tysiące dzieci zwołnionych pracowników 
Kas chorych i innych instytucji, taką od- 
powiedź słyszały tysiące dvieci młodych 
ojów, przedwcześ i” zem'rylowanych, ts- 
ką odpowicdź słyszały tysiące dzieet bez- 
robotnych, którzy nie otrzymali pracy, bo 
nie chtiełi iz zapisać do~, bezpartyjnych 
związków. 

A Jedyną ich winą była stałość prze- 
konań. Nie to, że wielu z nich walczyło 
o Niepodległość Polski w bożówkach P 
P. 5 w kadrach P. O. W. wreszcie w 
szeregach wojsk polskich, podczas gdy 
dzisiejsza czwarta brygada.. Buh po co 
to pisać o rzeczach tak znanych! Długo 
me z a n 


zaziębienke 
reumałyźra 
bólach głowy 


SPIRIN' 


tabletki 


z czerwong 
w kształcie 
wszystkich 


anderolą 
krzyża są 
apiekacih 


a E 
KATASTROFA ROLEJOWA. 
BIRNINGHAM. 21. stycznia. (Pal) — 
Stan Altbama. Wediug otrzymanych tu 
doniesień między miejscowościami Louis- 
ville a Nashęille wydarzyła się, katastro- 
ła kołejowa. Dwie osoby zginęły, zaś okałe 
ł0 odniosło rany z których 10 ziężkie. 
—0— 


zużkien “BAYER” 
nabvcła wa 


` 


wyświetlają poraz ostatni we Lwowie tylko kiika dni 
— QAŁOŚĆ OBIE SERJE RAZEM podwójny program 


Hr MONTE CHRISTO 


isj ZEMSTA Hr. MONTE o da Bea 


Poczatek o godz. 3-ciej 


p. Prystora. 


długo trzebaby wyliczać (e krzywdy, ja- 
kie wyrządził dzieciom ten ich opie- 
kun“ 

Teraz 
szek! 

Ciśnie mi się pod pióro jeden przykład. 

Nauczycielka w szkole ludowej pyta 
dziecko, czemu Iax mizernie wygląda. 

- — „Bo tatusia zwolniii z pracy, jemy 
teraz suchy chteb!' — brzmi odpowiedź 
daiecka. 

— „A dlaczego ?* 

— „Bo należą do Związku!“ 

Parie minis'rze Prystorze! „Opiekunie 
dzieci! | Matka. 


szuka drogi do ich  serdn- 


t 
| 


Uchwały 2w. Zawodowych 
Pracowników umysłowych. 


WARSZAWA, 21, 1. (AWD. Wczo- 
raj zakończyły się obrady arugiego 
kongresu delegatów 25 związków, 
należących co Centralnej Organiza- 
cji Zw. Zawou. Prac. Umysł. — Po 
sprawozdaniach poszczególnych ko- 
misji, złożonych na plenum, uchwa- 
lono szereg wniosków, zawierających 
postulaty: 1) utworzenia funduszu 
budowlanego, na który złożyłby stę: 
a) poaatek od nieruchomości, b) pro- 
gresywny roaatek aochovowy, c) fun 
ausze rezerwowe zakładów ubezp. 
społecznych; 2) ściągama podatku 
dochoaowepo ou zarobków dopiero 
powyżej 350 zł.; 3) zainicjowania 
przez rząd wzmożenia konsumcji wc- 
wnętrznej drogą podniesienia płac u- 
rzęaników państwowych 1 t. d. 
c A dO 


tka ` p z DI 
Wł? 4, .,%, y-n e <4z 
GTP ZA MIRI LL FAM, 


jeden z widu, kióre broniły ob ym okre tom wojennym wjazda do 
tym 
E. dążyła do vpanowa ma 
„Wykonanie tesiamentu' tego cara. O becite 


nefskiej. 
która 
CI 


Miedzynarodowy układ 


od Profra 


w 


Stary turecki forf nad Dardanelami, 


k GC ZEK zob Ea 
(BR Oro e BOG R 


*ivśniny darda- 
kierunku był wynikiem obaw, by Rosja 
Konstantynopol. mie miała możnoś- 
d. 17, b im.) dwa rosyjskie okrę 


ty wojenne wjerhały z Morza Śródziemnego przez Dardancłe na Morze Gzazne, Tr. 
wiedzy międzynarodowej komisji, któ rej powi'rzono kontrolę nad *ieśniną. 
sse oag 


Delegacja lokatorów domów m. u p. wojewody 


W dniu wezorajszym udała się delegacja 
lokatorów w domsch gminnych w osobach' 
ob. dr. Edelmana, Stonogi, tleilbarga i 
Dobrzańskiego z prezesem komitetu tow. 
dr Dręgiewiczem w celu poinformowania 
włada nadzorczych gminy lwowskiej o 
mesłychanej uchwałe Rady przybocznej w 
sprawie podwyżki czynszu o 50 pree. 

Delegaci zwrócili uwagę p. wojewody 
że Rada przyboczna zapomniała zupełnie o 
celach dla których budowano domy z fun- 
duszów rozbudowy, zwłaszeza domy przy 
ul Pełtewnej, dla delożowanych, gdzie 
anieszka najuboższy projetarjat, wyrzucony: 
z mieszkań a dość często nie mający 
pracy, jako robotnicy sezonowi. 

Widocznie członkowie Rady przybocznej 
me zdawali sobie sprawy, kto mieszka w 
dtomah dh delożowanych 


Poszczegółm delegaci podnieśli leż że 


trudno dopuścić do tego, ażeby skutki fo- 
ialnej gospodarki magistratu i Eomisarskiei 
Rady ponosiłi lokatorzy, których płace się 
przecież nie zmieniły — a nie mieli moż- 
ności kontroli tego działu gospodarki ma- 
gistratu. 

Delegaci wręczyli też pisemny memor- 
podpisany przez lokatorów. 

P. wojewoda z eałą przychvlnością od- 
niósł się do sprawy i objecał kwestję tę 
zbadać a wobec blizkiego terminu pod- 


t 


jai 


wyżki jeszcze w bieżącym miesiącu wv- 
dać decyzję- l 
Spodziewamy się, Że p wojewoda w 


interesie lokatorów 1 spokoju publirznege 
sprawę załatwi pomy:lnie i nie dopuści 
do skrzywdzenia setek obywatel. 

W medzielę, dnia 26. b. r. odbędzie się 
w sprawie tei podwyżki ogółne zgroma- 
dzeme lokatorów w sali kina „Strłowy' 
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ŹZbrojenia Niemiec na morzu. 


memieeki 


Nowy 


krążownik pancerny o pojemności 6.000 tona, klórego budowa 
ukończona została w tym miesiącu. 


2 a LJ 
Kozpaczliwe położenie 
robotników łódzkich. 
Łódzki „Głos Poranny" donosi: 
Zebranie rady delegatów fabrycz- 
nych, odbyte w lokału okręgowej ko- 


misji związków zawodowych, poświę 
cone było omówiemu sytuacji wy- 


| tworzonej przez trwający od dłuższe 
go czasu kryzys. 

W referacie wygłoszonym przez 
kierownika związku Wakczaka, mów- 
ca podkreślił, że położenie robotni- 

SE me 


KAROL CAPEK 


Sprawa Selvina. 


O ile mogłem wyrozumieć ze słów 
staruszki, przerywanych szłochem, — 
choaziło o jej jedynego syna, -22- 
letniego Franka Selvina, który został 
skazany na aożywotnie więzienie, po- 


Chcę opowiedzieć o mym najwię- | nieważ — rzekomo z zamiarem ra- 
kszym sukcesie. Nie był nm ani je- | bunkowym — zamordował swą ciot- 
dna ż moich książek... ant nawet ta, | kę Zofję. | 
za którą otrzymałem nagrodę Nobla. — On niewinny — skamlała sta- 
Moim największym sukcesem była | ra — ja wiem, że on niewinny. 


Streszczę się: Obiecałem kobiecie, 
że zrobię wszystko, co będzie w mej 
mocy. Zapewniłem  biedaczkę, że 
wierzę w niewanność jej syna. Chciała 
mi ucałować ręce. 

Odtąd sprawa Franka Selvina stała 
się moją sprawą. Nasamprzód oczy- 
wiścje przestudjowałern akta procesu. 
W życiu nie widziałem tak powierz- 
chownie, tak niedbale prowadzonego 


możecie sobie przypomnieć tego na~- 
zwiska? Nic dziwnego... to przecie 
już 29 lat, jak pisały o nim wszyst- 
kie dzienniki. I ja czytywałem pisma, 
a nie zwróciłem na to baczniejszej 
uwagi. Aż pewnego dnia... 

Otóż pewnego pięknego dnia wpa- 
dła ao mego mieszkania siwowłosa, 


mała, chuaa kobiecina. Zanim ze | procesu, Skandal sądownictwa! 
zwykłą wówczas u mnie uprzejmością Sprawa była właściwie całkiem 
zaołałem ją zapytać o powód wizyty, | zwykła. 


rzuciła się przeaemną na kolana «1 
poczęła gwałtownie płakać. Nie mo- 
gę patrzeć na płaczącą kobietę. 

— Panie — jęła mówić babunia, 
gdy ją nieco uspokoiłem — pan jest 
wielkim poetą. Zakhnam pana na 
pańską miłość ludzkości... miech pan 
ratuje mego syna! 


Pewnej nocy usłyszała służąca o- 
wej ciotki, niejaka Anna Sohcr, oso- 
ba o bardzo ubogiej inteligencji, w 
wieku około 80 lat, kroki w» pokoju 
swej pracodawczyni. Pobiegła tam te- 
ay, by zbacać przyczynę i ujrzała 
szeroko otwarte okno, a w niem po- 
stać męską, która właśnie wyskaki- 

s 


sprawa Selvina. | 
Co? nie wiecie, kto to był? nie 


styczma 1930. 


ków jest nad wyraz ciężkie; kto wile, 
czy nie najrozpaczliwsze od Czasu 
wskrzeszenia Polski. Wędoków na po- 
prawę — zdaniem mówcy — w tej 
chwih niema Żżaanych. Wzmagające 
się ubóstwo szerokich warstw społe- 
czeństwa potęguje rozmiąty przesile- 
nia, Rząa pochłonięty całkowicie za. 
gaaniemami politycznemi na ciężkie 
położenie materjalne mas robotm- 
czych i pracowniczych mało zwraca 
uwagi, a ministerstwo pracy na skła- 
aane memorjały związków zawodo- 
wych w sprawie przyjścia z radykal- 
ną pomocą szerokim rzeszom bezro- 
botnych i półbezrobotnych, odpowie- 
aziało niewystarczającą pomocą do- 
raźną. . 

Związki przemysłowców wykorzy- 
stywując rozbicie klasy robotniczej na 
kilka organızacji zawodowych, igno- 
rują żądania związku zgłoszone w 
październiku 1929 r. i nie kwapią 
się z udzieleniem na nie odpowiewzi. 
Równocześnie poszczególm przemy- 
słowcy pragną wykorzystać panujący 
kryzys do obniżenia głodowych płac 
robotniczych, pozbycia się ze swych 
fabryk baraziej uświadomionych ro- 
botników 1 delegatów. 

Po referacie wywiązała się ożywio- 
na dyskusja, w której krytykowano 
bierne stanowisko rządu w obecnym 
kryzysie, nikłą pomoc dla bezrobot- 
nych i domagano się bezwzględnego 
przyznania zasiłku dla półbezrobot 
nych. Zaaniem delegatów minister- 
stwo pracy jak i inspekcja pracy w 
okresie kryzysu ma znacze ważniej- 
sze zadania do spełnienia, niż wy- 
wieszanie regulaminów pracy. 


z pozzttezzagyj ryz 
wała przez nie do ogroau. Służąca 
narobiła krzyku, zbiegli się sąsiedzi 
i znaleziono zwłoki starej panny, le- 
żące na podłodze. Uauszono ją ręcz- 
nikiem. Breliżniarka była otwarta, 
bielizna leżała rozrzucona po podło- 
àze... ale pieniąaze znajdowały się 
nienaruszone w skrytce.  Wiaoczmie 
morderca został przez służącą zasko- 
<zony pouczas rabunku. 


Nazajutrz aresztowano Franka Sel- 
vina. Służąca zeznała, że w mężczy- 
źnie, który wyskakiwał przez okno, 
poznała młoaego pana. Istotnie w 
krytycznym czasie Frank Selyin był 
nieobecny w swem mieszkamu. Tłu- 
maczył się, że cierpiąc na ból głowy, 
wyszedł z aomu i powróciwszy po 
półgodzinnej przechadzce, położył się 
zaraz do łóżka. Śleuztwo wykazało, 
że miał aługi. Potem zgłosiła się ja- 
kaś płotkarka, która zeznała, iż na 
azień przea moraejm ciotka Zofja mó- 
wiła jej, iż stostrzeniec Frank prosił 
ją o pieniądze. Gdy mu oomówiła — 
była bowiem niesłychanie skąpa — 
miał Frank rzucić groźbę: , Strzeż się, 
stanie się nieszczęście. 


(C. dh a.). 


Co i owo. 


Naietyłko we Lwowie dostawali ludzie 
posady. na kołei za sutą łapówkę. Oka- 
zuje się, że i w Łodzi także. Jak stamtąd 
donoszą na terenie stacji Łódź- Kaliska 
stało zorganizowane towarzystwo urzę- 
dników, tr'dnią'e się wyrabimiem posad 
na koku za wynagrodzeniem. Dotych"zas 
aresztowano w związku z tą aferą 4 osohy. 

Mamy zatem w dwóch wielkich środo- 
wiskach ujawnione łapownictwo za wyra- 
bianie posad na koki. O innych jeszcze 
me wiomy, ale może także kiodyś wyjda 
na ław. 

ZA tyłso jednak na kolei były upra- 
wianie tego rodzaju nadużycia? W sądzie 
na poczcie, w szkołach, w administracji 
takich rzeczy nie było? 

Może nie. Widocznie ze złośliwości albo 
z żółtej zazdrości opowiadają sobie iudzie 
na ucho, że ten dostał posadę za 200 do- 
larów. przypuśćmy inny za 100 dolarów 
h kge: ar 
Złe, àe tak mówią, ale mówią. 

Czy mie nalsżałopy ludziom zamknąć 
ust przez oczyszczenie atmosiery we wszyst 
kich Uziedzinach? Czy ni: należuoby tę- 
mé już nie tyiko łapowni twa ale i pro- 
tekcji? 

Znam takt przyjęcia pewnego człowieka 
z ukończonemi siudjami do służby pań- 
stwowei w sposób prosty Wystarczyło po- 
wołame się w podaniu na opinję dwóch 
profesorów uniwursyletu i dwóh innych 
znanych osób. To były jedyne referen- 
cje. I w dwa czy trzy miesiące późniei 
kandydat posadę otrzymał. Nikt za nim nie 
gardłował, nikt za nim uie chodzil 

Dlaczego 1ak me jest wszędzie? Dlscze- 

od Niemczynowskiego, spółki (!) u- 
rzędników «zy innego Srhónthalera za- 
teżny jest los człowieka, który szuka chle- 
bał? Dłaczego tego pokroju ludzie „są tu 
czynnikiem deeytdującym ? 

+ 


Najiepszy odbiór tylko z aparatu 
kompletnego kryształkowego 


POLMET: 


$ 
Ww Wilnie pozbawił się życia kupiec 
Jan Bukowski. Nie nadzwyczajnego. Ży- 


jemy przeci” w epoce zdenerwowania po- 


wojennego przeszulenia, cóż dziwnego, że 
ludzie w alekie morłują się wzajemnie 


iub przykładają sobie rewolwer do skroni. 
Ale kupie: Busowski pozbawił się życia 
z powcda grożą ego mu s:kwestru towa- 
rów przez lzbę skarbową zu zaległe po- 
datki Wię* me po jakiejś awanturze, ani 
po gorącej dyskusji ani w szał: miłosnym 
ani z zazdrości — tylko tak na zimno 
po zastanowieniu pozbawia się życia po- 
ważny człowiek jedynie dlatego, że mu 
mieh zabrać towary za niezapłacone po- 
dntkai. 

Takı powód samobójstwa jest jednak 
dość rzadki, bo przecież w dzisiejszej sy- 
iuach w tak licznych wypadkach zabie- 
rają towar za podaiki, że gdyby wszyscy 
zasckwestrowant mith zaraz pozbawiać się 
życa, trumien by zabrakło jak w czasie 
epredemji a i miejs” na ementarzach. 

Ajencja Wschodnia podaje, że Wiłno w 
oś atrx bitach -nis widziało pogrzebu, w 
którymby uczeslniczyły takie ogromne tłu- 
my, jak na pogrzebie Bukowskiego. 

Ciekawi jesteśmy, czy te tlamy zebrały 
stę dlatego, że chciały uczić Bukow- 
skiego, czy też dlatego, że chciały man- 
testować wobec śmierci człowieka, który 
me mógl zapłwić podatków. , 

x. 


| 
| 


gdzie skierowano pirwszy lransport 

składający się z 190 osób. ż 

w podobne prymitywnych warbnkach 
siędla wśród dziewiszej puszczy 


Praktyki „cudownego lekarza“. 


Kachowe pismo lekarskie „ Młinenene 
Medizinisch=  Woshenschnii zamieszsza 
uwagi dra Erwina lieka o praktykach 


„uownego lekarza‘ Zeilvisn, zamieszka- 
łego w małem miasteczku (Gallspach 

Do Galspach napływają istne pielgrzym 
ki chorych i starców szukających pomo- 
moj u „stułtniego lekarza”. Codziennie 
około 1000 "horvch leczy się u Zedłeisą, 
przeważna 1'h część, z wyjątkiem obloż- 
nie chorych, trzy razy dziennie poddaje 
się działaniu „„sudownych' promieni tego 
znachora, to znaczy, że w ciągu jednego 
dma przesuwa się przez jego ,.pracow- 
nię* około 3.000 =horveh. 

W. Gallspa"h trudno otrzymać kwaterę- 
Wszysikie pokoje w hotelach i gosypodach 
zamawiane są na caje miesice wcześniej. 
W osalnmm roku było lam zameklowa- 
nych 82.000 obcych. Nawel.1 po wsiach 
w pobhżu Galisparh trudno znaleźć mic- 
szkame. 

kim jest ów Zeileis? Opinja mówi, że 
jest to starzec stułemi, ba. stadwudziesto- 
lemi. tymczasem nie ma on więcej. niż 
60 lat, nie posiadi żadnych studjów, na- 
tomiast! dwaj jego asystenei, z których 
jeden jesi jego synem są dUyplonowanym 
doktoran, 

U wejśza do wielkiego przedpokoju, 
w kióryvm może się zmieścić okolo 130 
osób, sloj sam „eudowny lekarz. i przyj- 
muje wchodzących za opłatą po 3 sz» 
lmgi ad osoby. Jeżeh tych osób jest dzien- 
me około 3.000, dohód jego dzienny wy- 
nosi około 9090 szylingów czyli blisno 
12.000 złotych l 
„Zedleis od nikogo nie przyjmuje mniei 
niż s szylingi, ałe też od nikogo więcej. 
Gdyby nawet miliarder amerykanski szu- 
kał u niego pomocy, nie zapłaci więcej 
mż 3 szylingi, ale też musi na równi i 
współne ze wszystkimi rozbi rać się, pod- 
dawać sie działaniu promieni itpi 


nie misckieh 


SOPS WERNERA PA CZA NETA LI KTD Abt u masa 


amiyrantów z Rosji. 
Emieranci będą mtusiel' rozpoczynać nową egzystencję 
iak pierwsi koloniści, którzy budowali o- 
brazylijskiej — co uvazuje nam rycina. 


chłopców, 


łem stosowaniem  równoż'i wobec 
wszys:kich Zeikis zdobył sobie najwięk- 
szą popułarność, 

A teraz jak się odbywa „cudowne le- 
czenie“? Zcilers przykłada dv czoła, hiersi 
1 brzucha rhoreg» rurkę szsłaną i y- 
skawicznie stawia „djagnozę A potem 
zaczyna się „leczenie. w ciemnym zu- 
pełnie pokoju, w którym działa eałkiem 
zwyczajny aparat Roentgena 1 jsykieś spe- 
cjalnie skonstruowane aparaty elektryczne. 

Nie może tu być zatem mowy o facho- 
wem Siosowaniu tych aparatów, jeżeli 
jednak fpielrzygmki do Gałlspoch nie u- 
slaią, to przypisać 1o należy sugestji i 
wpływow! jsychicznemu, jaki Zeilsis wy- 
wera na *horych. 


1 życie ludzkie - 
10.000 wagonów węgła. 


S atystski wypad ów w kopalnia'h wę- 


gia w okręgu Wyższego Urzędu (Grórni- 
czego w latowicach wskazuje, że wy- 
padki śmiertelne z kwariału na kwartał 


się zwiększają W roku ubiegłym w kwar- 
tale E było 55 wypadków śmiertelnych, 
w drugim — 56, w trzem — 58. — 
W stosunku do roku 1927 wzrost wypad- 
ków śmierielnych w kopalnisch całej Pol- 
ski wynosił li pro“ 

Należy s'wierdzić, że równocześnie ze 
wzrostem wydaności produkeji węglowci 
zwiększa się wzrost śmiertelnych ofiar 
pracy. Statystyka stwierdza, że mniej wię- 
tej na 150 tys. toim., czyłi na jakieś 10 
tysęcy wagonów wydobytego węgla przy- 
paca 1 życie buzki. 

Wzrost wydajnośu w naszych stosun- 
kach połączony jest zawsze z wyzyskiem 
pracy ludzkiej. Ten wyzysk powoduje 
smutny fakt, że w kopalniach naszych gi- 
me coraz wijcej budzi. l 


|= 


Dwaj nowi posłowie w Berlinie, 


* Posej portugalski dr Castal (na prawo) 


go 


2 Jeairu Małego. 
„Mirla Eiros“ 


sztuka w 4 aktach J. Gordina. 


Jest to jeden z dramatów luazkich, 
którego treść wyrasta z tła odwiecz- 
nych konfliktów życiowych wskutek 
rozbieżności typów i charakterów, 
występującej z tem większą wyrazi- 
stością, ım szersza jest płaszczyzna 
stosunków ludzkich, ım wszcchstron- 
niejszą ona daje sposobność pozna- 
nia człowicka. Najobszerniejszą taką 
płaszczyzną jest najprostsza komórka 
organizmu społecznego — rodzina. 
Na tym gruncie w codząennem Życiu, 
w sposobie odnoszema się do ludzi 
i zagadnień wartość moralna czło- 
wieka przedstawia się w prawdziwem 
świetle, 

„„Mirla Efros“ jest dramatem z ży- 
«ią rodzinnego. Mąż, żona i teścio- 
wa — temat stary jak świat, a wie- 
cznie śwreży 1 aktualny. Są to od- 
wieczne sprawy, których wartość w 
sztuce zależy od sposobu ujęcia te- 
matu, od umiejętności przedstawienia 
go w barwach żywych, nieprzejaskra- 
włonych. 

„Dramat Gordina jest nawskróś rea- 
listyczny, a treść jego jest tembar- 
cziej interesująca, że odsłania Zam- 
knięte ala obcych, bhżej nieznane, 
niemal egzotyczne życie żyaowskie, 
przedstawia typy świetnie zaobserwo- 
wane, pelne życia, jakgdby żywcem 
ze swego Środowiska przemesione na 
scenę. 


książę Damras Dem rong 


1 poseł egzotycznego państwa azjafyckie= 
na lewoż 


Dramat ten o wartości ogólnoludz- 
kiej, jest terenem gry dwu rozbież- 
nych sił, które reprezentują synowa 
i jej teściowa Mirla Efros. Rozbież- 
ność ta wynika z olbrzymich różnie 
moralnych osób sztuki, z konfliktów 
na tle głodu złota i serca. 

Wanda  Siemaszkowa jako Mirla 
Efros stworzyła kapitalną kreację, na- 
aała swej postaci taką pełnię życia 
i praway, tak wspaniale utrafjła w 
ton i aucha sztuła, że poaziw bierze 
dła jej wielkiego o szerokiej skali 
tałentu. 

P. Tymowska wywiązała się ze 
swej roli znakomicje. Świetną parę 
tworzyli p. Regro i p. Chojnacka. Na 
szczególne wyróżnieme zasługuje do- 
skonale zagrana rola p. Szlatyński. P. 
Moarzeński był tylko poprawny. B. 
dobrze wywiązałi się ze swoich ról 
p. Sławińska, p. Kuncewicz i p. Ha- 
kowska. 

Sztuka ma zapewnione powodzenie. 

Zastęfca. 
—0— 


Na szenie „Gwiazdy“. 


„Julian Stanisławowicz* 
A. Ćwikowskiego. 


Teatralny zespół amatorski „„Gwia- 
zay" ma już wyrobioną markę w sze- 
rokich sferach luaności i dlatego ka- 
żae przeastawienie wypełnia szczel- 
nie salę. Ubiegłej nieazicli ku uczcze- 
niu rocznicy powstania styczniowego 
doborowy ten zespół odegrał sztukę 
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Wesoły kącik. 
Na policji. 


Jakąś kobiecinę ze wsi wezwano ma po- 
lxję. I tuiai między urzędnikiem a stro- 
ną wywiązała się następująca rozmowa: 
*Podpiszeie teraz swoje nazwisko, 
Całe? 
GZE to; 


panną? 


które miałam. gdy byłam 


dak. Nazwisko i imię. 


— Nie nazwisko męża, (zyście za- 
mężna ? 

— Nie. 

— No lo oczywiście nazwisko panień- 
skie, 

— Bo ja jestem wdową, 

— A więc nazwisko zgasłego mężu. 

— (On me zgasł ale umarł. 

— To wszystko jedno, Napiszcie na- 
zwisko zmarłego, 

— A ıı unię — nie? 


— Ależ tak, Imię iakże, 

— Alt. jak ja to mam napisać? 

— Tak, jak jest w waszym papierze 
stubnym. 

— My me mieliśmy papiesu śtubne- 


go.” 
— Jaklo. nie? 
Bo nie braliśmy śluhu. Paweł nie 
chciał... 
Dlaczego 


SĘ. tego odrazu nie powie- 


dzielissie” Wobee lego musicie oczywiście 
podpisać się nazwiskiem panieńskiem. 

A mię także? 

Tak, tak. Czy jeszcze me możecie 
mnie zrozumieć ? 


_ Rozumieć.. to ja rozumiem, alk pi- 
nie 


Sać umiem, 


— 
Artura Ćwikowskrego p. t. „Jusjan 
Stanisławowicz”, wystawianą w ze- 
szłym roku na scenie Featru Wiel- 
kiego. Reżyserja spoczywała w ręku 
p. Kazimierza Poleskiego, którego e- 
nergicznej 1 fachowej pracy przypisać 
należy w znacznej mierze sukces 
przeustawiema. P. K. Poleski grał 
też oapowieazialną rolę Jułjana Sta- 
nisławowicza. Głębokie wczucie się 
w psychologję i auszne konflikty bo- 
hatera, silna ekspresja w dynamicz- 
nych momentach oraz piękny, daleki 
od patosu wygłos, nadały kreacji 
prawdziwie artystyczną wartość. 
Oryginalny typ, z odcieniem zło- 
wrogiej rubaszności, dał p. Panejko 
w roli Bugajewa; świetne postacie 
komisarzy sowąeckich o markantnie 
oamiennej charakterystyce stworzyli 


| pp. 5zymonowicz 1 Lubuska. Ujmu- 


jąco prawdziwe w miękkim wdzięku 
kobiecości, bvły pp. Szymonowiczo- 
wa i Pawlakówna. Na wyróżnienie 
zasługują również role pp. Marjano- 
wicza r Dłużewskiego, pelne życia, 
a bez ciema szarży. Pp. Frączek, Tad. 
Poleski 1 Zygmuntowicz godnie uzu- 
pełniali całość, która stała się pel 
nem emocjonujących wrażeń wido- 
włskęemi. 

Znakomicie zgrany zespół symto- 
nicznej orkiestry „Gwiazdy“ pod wy- 
trawną batutą powszechnie cemone- 
go kapelmistrza p. Abratowskiego uj- 
mował w piękne ramy muzyczne ka- 
zay akt, podnosząc nastrój na wi- 
uoówni. ft. M), 
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7 browningiem i majchrem 


spał u boku kochanki. 


jy( W ostatnich dwóch miesiącach 
popełniono szereg kradzieży mieszka- 
niowych w ll-girej dzielnicy. Jako 
winnych kraazqeży aresztowała poli- 
cja Stefana Hołubkę, i Marjana Za- 
aorożnego, których agnoskowano jako 
sprawców włamania u Mieczysława 
Langa, zam. przy ul. Podlewskiego 
1 NA 

Wieczorem 18 bm. wywiadowcy in- 
wigilowałi 3-go członka tej szajki. 
Osobnik ten kupił bilet na przedsta- 
wienie „Księżnej Chicago'* w teatrze. 
Po przeastawieniu wyjął on brouning 
z kieszeni spodni i włożył go do 
futra. Ujęto go za ręce w chwili gdy 
wsiądał Go taksówki i oacbrano broń. 

— Co to znaczy! — krzyknął z 
oburzeniem przytrzymany. 

— Nazywam się Mieczysław Kras- 
nopolski, a jestem urzędnikiem fir- 
my „Ekonomat* przy uł. Trzeciego 
Maja, oapowiecie za swą śmiałość! 
— zapewniał wywiadowców areszto- 
towany. 

W policji po dłuższych ceregelach 
przyznał się nicpoń, że nazywa się 
Aleksanaer Pihchiewicz, jest synem 
dozorcy więzienia i mjeszka przy ul. 
Kleparowskiej 6. Przea kiku mie- 
siącami zaezerterował z 6-go pułku 
lotniczego. 

W śleaztwie zeznał on, że hersztem 
tej-szajki — był 17-letni syn. b. klu- 
cznika aresztów policyjnych, Michał 
Gioroń, ukrywający się w mieszkaniu 
kochanki aolimiarza Hawryszki, Ka- 
roliny Klimkiewicz przy ul. Leszczyń- 
skiego +2. 

— Uważajcie tylko, gdyż ma on 
browning 1 nóż 1 nje da sję areszto- 
wać — informował wywiadowców. 

Puk, Puk! Proszę otworzyć tu Oleś 

ocegrał funkcjonarjusz policji ro- 
ię Pilchiewicza poa arzwiami mie- 
a WOK PAPER SKT ZEEEENK 


16 osób zabitych w katastrofie lotniczej 


NOWY JORK. Trójmotorowy aero- 
plan pasażerski transkontynentalnej 
linji „Madaux' runął onegaaj wic- 
czorem podczas lotu z Aguacaliente 
ao Los Angeles. Szesnaście osób po- 
niosło Śmierć na miejscu. 

Statek, posiaaający 14 miejsc kie- 
rowany przez 2 pilotów, wiózł wycie- 
kowców z Los Angelos, który prze- 
pędził: nieazielę na meksykańskim to- 
rze wyścigowym w pobhżu San 
Diego. i 

Samolot prawdopodobnie skutkiem 
zepsucia się motorów spadł z wyso- 
kości 60 m. 1 eksplodował na ziemi 
między gościńcem ala samochodów a 
wybrzeżem. Już w kilka mmut zja- 
wiło się w poblążu miejsca katastrofy 
wielu automobilistów, ale musieli się 


szkania Klimkjewiczowej. Olworzono 
mu bez truau. Jak lwy na jagnię rzu- 
ciło się dwóch wywiaaowców na 
śriącego w łóżku Gorona, wyciąga- 
jąc równocześnie z poa poauuszki go- 
towy do strzału browning 1 ostry 
jak brzytwa majcher. Z łóżka poma- 
szerował Goroń na pryczę aresz- 
tancką. 


ð 


W czasie rewizji znaleziono nowe 
futro, suknie jedwabne, lakierki, wy- 
tworną bieliznę, nowe ubrania i fu- 
tra męskie, które nabyli włamywacze 
ula siebie 1 swej bogaanki. Mieli bo- 
wiem aość pienięazy, gdyż tylko w 
jednym mieszkamu Chiglera przy ul. 
Teresy skraali 9.000 zł. gotówką. — 

Pozatem mają 10 innych włamań 
na sumiemu. Nisponie mieli zamiar 
uciułać gotówkę 1 „wyemigrować“ do 
Czechosłowacji. Na razie przebywają 
w Brygidkach. 


—: 


Do P. T. Funkcjonarjuszy Państwowych 
Samorządowych i prywatnych. 


W związku z uruchomienism radjowei 
slacji nadawczej we Lwowie przygotowa- 
kśmy olbrzymi zapas aparatów detekto- 
rowych, kióre sprzedawać będziemy P. 
T. urzędnikom na warunkach nader dogo- 
(dnych. 

Wychodząc bowiem z założenia, że je- 
dnorazowy wydatek zł. 50 czy 40 w obec- 
nych, krylycznych warunkach ckonomi- 
cznych byłby dła niejednego połączony z 
wielkiemi trudrościami natury finansowei 


a chcąc każdemu umożliwić nabycie ar 
ralu, postanowilismy roziożyć |irzypadają- 
cą należytość na spłaty miesięczne (po kilika 
ledwie złotych, nie podwyższając przytera 
cen gotówkowych. Zrzeszeniom i Zwią- 
zkom udzielany ponadto przy kolektyw- 
nych zamówienicch specjałnego opustu. 


Leon i Henryk Appel, 


Lwów, ul. Legionów f. tel 1-58. 


[i 
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„Obrotny" dzierżawca. 


Od kiedy magistrat wydzierżawił 
restaurację i wyszynk w Rzeźim miej- 
skiej p. Alfredowi Szymańskiemu, na- 
stąpiły tam dziwne stosunki. Wspom- 
nieć należy, że Szymański poprzednio 
nie mający nic wspólnego z szynkar- 
stwem, czując zapewne wstręt do te- 
go zawodu, niemiej jeanak potrafił 
sobie zapewni wielkie zyski w spo- 
sób bardzo spekulatywny. 

Mianowicie powdzierżawił restau- 
rację dwom Iwowiamnom, których o- 
hydnie wyzyskuje, pobierając od nich 


bezradnie przypatrywać, gdyż niez- 
mierne gorąco 1 daleko wytryskujące 
snocfy płomiem unjemożliwiały jaką- 
kolwick próbę ratunku. Domero gdy 
samolot całkowicie spłonął, można się 
było zbliżyć, ale oczywiście wszelka 
pomoc była spóźniona: wszyscy pasa- 
żerowie wraz z pilotami zginęli. — 
Wśród ofiar było 8 kobiet i 8 męż- 
czyzn, przyczem 3 pary małżeńskie. 
Po 


BEZROBGCIE NA. 


G. ŚLĄSKU. 
KATOWICE. 21. stycznia. (Pat) Slą: 
ski Urząd Wojewódzki komunikuje że 


w czasie od 8-go do 1d-go stycznia r. b. 
liczba bezrobotnych na terenie wojewódz- 
twa Sląskiego, zwiększyła się o 1.633 o- 
sób 1 wynosiła 20.805 osób. 


=—(Q— 


650 zł. miesięcznie. Opłacać też mu- 
szą oni poaatki, światło i wodę, zaś 
mieszkanie ma Szymański darmo. 

Mając kolosalne dochoay, azięka 
„Sanatorom z ratusza, sporą część 
czasu poświęca Szymański na zakra- 
pianie robaka, a mając przytem „tenr- 
perament*, wywołuje głośne awan- 
tury, nietylko z swym uomownikami, 
lecz nawet na terenie Rzeźni i nie- 
rzadko oburzeni rzeźnicy musieli swą 
„sympatię“ zadokumentować na tht- 
stych połiczkach Szymańskiego. 

Nie lepiej się rządzi Szymański w 
arugim buaynku magistrackiim na tar- 
gowicy słomy 1 sjana, o czem władze 
skarbowe miałyby coś do powiedze- 
nia. 

Faktem jest, że mieszkańcy, robot- 
micy 1 kupcy w rzeźni miejskiej 
skarżą się, że za wiedzą magistratu 
muszą tolerować Szymańskicgo i pa- 
trzeć na jego paskarskie metody 
względem poanajmujących restaura- 
cję, którzy słono opłacać muszą nie- 
nasyconego Szymańskiego. 

Zyczyćby należało, ażeby tym lu- 
uziom lwowski magistrat bezpośre- 
anio poduzierżawił tę restaurację i 
uwolnił rzeźmę oa tej pijayyki, która 
uie siejąc, nie orząc, zbiera obfity 
żer. 

Władze magistrackie powinne ba- 
czną zwrócić uwagę na gospoiłarkę 
Szymańskiego w Rzeźni miejskiej. 

—() — 
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Zginął od kuli 


gdyż nie chciał 


należeć do bojówki U. O. W. 


W Wierzbtążu, koło Sokala, w no- 
cy na 15 lipca ub. r. został zamor- 
coway strzałem z browninga w gło- 
wę spiący w stocole parobek Filip 
Hryciów. 

Jako sprawca mordestwa został a- 
resztowany 21-letni Hilary Pokidko, 
zwany Ogroanikiem. 

W śledztwie zeznał on, że zbro- 
ani aokonał z motywów politycznych 
z namowy członków bojówki USC: 
W. Należeli ao miej synowie tamtej- 
szych gospodarzy Włoazimierz Po- 
kiako, uczeń 6 kl. gimnazjalnej, Hryć 
Szymków, Hryć Pokiako, zwany Ka- 
czorów, Michał Pokiako, Hryć Ogro- 
dnik zwany Nowosaa 1 Hilary Po- 
kiako. Urząazili oni zebranie w „Pro- 
świcie”, w kooperatywie mleczarskiej, 
lub na cmentarzu. 


Z sali koncertowej. 


Pianista Rubinstein. - Śpiewaczka 
Frenklówna. - Skrzypek Telmanyi. 


Nadmi r konceriów w jednym tyodgniu 
sprawia, iż nawet siły sławy europej iskiej 
nie zaołają zapełnić niedużej sali P. Tow. 
Muz. podczas gdy inne, swojskie, ścią- 
gają ledwie garstkę słu haczy. Czy wobec 
tego nie lepiej się porozumieć nawzajem, 
mżelh urządzać produkcje muzyczne przed 
melicznym zasltępem słuchaczy ? 

pianista Artur Rubinsteja posiada nic- 
zwykłe zalety artystyczne, przedewszyst- 
kiem niesłychanie wykończoną technikę, 
wielki temperament młodzieńczy i muzy- 
kalno.ć. Słyszymy go często w naszem 
mneście a może 1 za ezęsto. Program in- 
teresujący, lecz pojęcie wykonania ce- 
luje głównie w zaimponowaniu stroną te- 
chimczną, co konceriantowi zawsze udaje 
się wspaniale. Sonata h-moll Liszta, jej 
kontrastujące nastroje wyłaniujące się ż 
fausiowskicgo motywu i do hymnu wzno- 
szącego się tematu zuchwycenia, miały w 
Rubn.steini" należytego odtwórcę. Cirka- 
we, jak brzmiałby w interpretacji Rubin- 
siema Beetnoven i Brahns? 

P. Jamnę dr. Frenklównę pamiętamy 
z jej wysiępów w teatrze jako Violetię i 
Ma:gorzatęę W sal koncerowej, a zwła- 
saza „Kasyna 1 Koła literaris jej de- 
likatny głos sopranowy brzmi lepiej, ni- 


żch w obszernej sali teatralnej. Gios w 
górnym rejestrze brzmi najlepiej, choć tu 


czasem Juionacja zawodzi. Koloratura nie 
łest polem popisu p. Frenklówny, pod:zas 
gdy pieśń spokojniejsza 1 o skerszym łuku 
melodyjnym (Schubert, Schumann) dają 
dużo sposobnoś i do zaprezentowania gio- 
su w świelle korzystniejszym. Umiejętne 
zesawienie programu świadczy o dobrym 
smaku muzycznym. 

Jeden z największych skrzypków, Emil 
Tełmanyi, umiał przekonać słuchaczy kla- 
sycznem wykonaniem „,Cia£ony' Bacha, co 
najlepie: charakteryzuje wielką muzykal- 
iość i skończoną „technikę produkującego 
się. Solidne gra, nie szukająca efektów ze- 
wnętrznych, wielkie poczucie i smak ar- 
tysiyczny wystąpiły z dodatniej srony w 


mnmejszych utworach Brahmsa, Chopina, 
Seurlaitliego i Beelhovena, które we wła- 
snem opracowaniu Telmanyi wykonał 
wspaniale. właszcza Brahmsa „wale“ i 


„taniec węgierski ', podane z finezją i bra- 
wurą, pozostawiły u słuchaczy niezapom- 
mane wrażenie. 

Grd, 


Stronił oa mch Filip Hryciów, wo- 
bec tego W. Pokiako 1 Szymków 
postanowili zgładzić go ze świata. Da 
wykonania zbrodm przeznaczyli oni 
Hilarego Pokiaka. 

Dnia 24 czerwca namiawiali go by 
wyprowadził w pole Hryciowa, upo- 
ił go wódką, a następine zatiac. 
Dnia 7 lipca nakłaniano ge by udał 
się z z Hryciowem na dwóch co Sokala 
i w aroaze zamoraował „Hruma', 
Pokidka ocmawiał. Dopiero na za- 
bawie w „Prośwacie'* dnia 14 lipca 
Szymków zuołał nakłonić Pokiakę Go 
zamordowania Hryciowa, i w tym 


Z dnia 23. 


stycznia 1030. 


celu aał mu rewolwer i latarkę. Tym 
razem mora został aokonany. 

Policja aresztowała 9-cu wymie- 
nionych współwmnych tej zbrodni. — 
Wśród nich znajauje się 3 uczniów 
gimnazjalnych. Stanęli oni — wczoraj 
przed sądem przysięgłych, jako oskar- 
żeni o zbrodnię zdrady stanu z po- 
wodu należenia «0 organizacji bo- 
jowej, oraz o namawianie do skryto- 
bójczego morderstwa. 

W czasie przesłuchania Pokidka 
zmienił swe poprzednie zeznania i 
twierdził, że zamoraował Hryciowa z 
zazdrości o pewną aziewczynę. Prze- 
czył by go inni namawiali ao zbrodni. 

Inni oskarżem, podobnie jak w śle- 
aztwie, nie przyznają się do winy. — 
Rozprawa potrwa kilka an. 

—0— 


Życie Podkarpacia. 


Wiadomości z Borysławia. 


(Telef. od nasz. 


Pod adresem funduszu 
bezrobocia w Drohobyczu 


Masowe zażalenia _ bezrobotnych 
zmuszają nas ao napiętnowania albo 
lekceważenia luazi ałbo biurokracji 
Urzęau bczrob. 

Oto bezrobotni czekają po 2 mie- 
siące na załatwienie formalności zwią 
zancej z wypłatą czy przekazaniem ta- 
kowej filjj w Borysławiu. Czy pp. 
z Funduszu Bezrobocia  wiadomem 
jest, że okres wyczekowania na za- 
siłki wynosi tylko 10 dni? — a może 
to rozporząózenie nie dotyczy Droho- 
bycza? 

Na dowóa prawdziwości powyż= 
szych zarzutów dajemy przykłaay. I 
tak: tow. Szot Wojciech, czekał na 
zasiłek 8 tygodmi, Matjas Jan czeka 
już 6 tygodni” ! ao tej pory niedo- 
stał i wele innych. 


korespondenta). 


Sytym biurokratom "może się nie 
spieszyć, ale głoanemu robotmkowi 
każdy czień czekama to męka. 


Wzrost wydajności ropy. 


Częste aowiercanie znacznych o 
kłaców ropy, zaaaje kłam puwiedze- 
niom jakoby przemysł naftowy byl 
skazany na zagładę. 

Że tak nie jest 1 ze ropy jest dość 
tylko trzeba wierać wskazuje nastę- 
pujący fakt. 

Na szybie Statełand 25 w Tustano- 
wicach, który uważany był za stra- 
cony, po pogłębienru otworu do 1549 
mtr uzyskano 18 bm. wzrost wydaj- 
wydajności ao 3 1 pół wagona na do- 
bę. Otwór ten jest własnością f-my 
Małopolska. , 

W związku z powyższem przyległe 
otwory mają być również pogłębione. 


Waidomości ze Stanisławowa. 


/Telef. od nasz. korespondenta). 


czem się irudni 
inspektor kolejowy 


Znany ogólnie jako amator-fotograf 
o nieprzeciętnych w tym kierunku 
zaolnościach werkmistrz kolejowy Lit 
tak, pracujący nad pogłębieniem tej 
dzieazyny wjeazy, dla celów ogólnie 
kulturalnych, przy odpowieaniej spo- 
sobności robi różne krajowe zdjęcia, 
by zasilać memi wóżne ilustrowane 
czasopisma, kalendarze, pamiętniki i 
tp. Na Powszechnej Wystawie Krajor 
wej w Poznaniu osiągnął formalny 
w tym kierunku rekord. Tak samo 
każca uroczystość państwowa, czy 
obchód lub impreza mie ujdzie nigdy 
jego kliszy, 


Onegdaj w samo południe na awo- 
rcu kolejowym przy wjeździe pociągu 
pospiesznego, chciał dokonać zdjęcia 
go w ruchu, szczególnie parowozu. 
Inspektor kolcjowy Rzonca zobaczy- 
wszy to, skwalifikował to jako zbro- 
anię, gayż wspomalanego sprowadził 
ao naczelnictwa stacji, a później na- 
wet na komisarjat policyjny, inden- 
tyfikując kulturalne amatorstwo z po- 
spolitą zbrodnią. Rzecz oczywista, że 
został ogólnie wyśmiany, lecz wielki 
Roa zroaziło takje zachowanie się 

. Rzoncy. Powinien ten pan większą 
aie uwagę na podległy mu ma- 
gazyn zasobów, gdzie pospolite kra- 
dzieże unały niecaawno miejsce, a nie 
na sprawy, które go nic me obcho- 
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REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Środa o 7.30 Halka“. 


Czwartek o 7.30 „Księżniczka Chi- 
cago“. b 
Pigtek o 7.30. „Maman do wzięcia”. 


REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 


Sroda. o 7.30 „Mirla Efros“ 
Czwartek, o 7.30 .Mirla Efros“. 
Piątek o 730 „Mirła Eliros", 


REPERTUAR TEATRU REW. „GONG“, 
Dziś i codfziennie o 7.30 i 930 Rapace- 
ka w Gongu“, Zniżki ważne. 


DZIS w Teatrze Wielkim po cenach zni- 
żonych „Halka“ z występem gościnnym 
znakomitego artysty Opery Warszawski 
P. Wragi, ku uczezeniu roczniey Powsta 
mwa Styczniowego. 

GOŚCTNA warszawskiego zespołu w 
Tea rze Małym z Wandą Siemaszkową na 
gzel 1 z artystami tej miary jak p. Witold 
Kuncewiez, Zofia Sławińska 1 inni, wy- 


wołała duże zainteresowanie szłuka Gor- 
mna „Mira Efros“. 
KINO „STYLOWY. W związku z ma- 


jacem się odbyć w nied'ielę zgromadze- 
niem lokatorów domów m w sprawie pod- 
wyżki czynszów donosimv, iż zgromadze- 
nie to ni» odbędzie się tak to mvlnie po- 
dano w kinie .Stvlowy' Mislisze i «zas 
tego zuromadzenia zoslaną przez nas ogio- 
SZONE. 


KASTNYU) I KOŁO IIEERACKO- AR- 
IFYETY CZNKWe- Lwowia. ogłasza 1157 
Turniej poełyski Kktórv odbedzie sie we 


czwartek dnia 20. marsa b. r. o godzinie 
20-cej w własnej sali przy ul. Akademie< 
kiei 13 k 

Do wziecia udzidu w tym turnieju za- 
prasza sie wszvs'kich polskich poetów. 

Wyznacza sie trzy nagrodv dl utworów 
które skubia naiwiekszą ilość głosów na 
sali. Nagrodn pierwsza: 300 zł, druga 
200 zł, trzeria 100 zł. 


CCHA SPÓFA DO EKSPLOAMNTOWA- 
NIA „PAY. Od dłuższego czasu ri- 


nełv pieniądze z automatów telefoni'znvch. 
Niozrani os 'bniecv otwierali automaty rod- 
robionymi tElmczami. poczem po s"radze 
niu z puszek solówki ponownie zamv- 
kali au'oma'. W ten sposób skradli około 
1600 zł. 

Powiadomiora o tem poli fa pb trzymie- 
<iesznej inwisilacii aresztowała Eliasza 
Buhałe i Włedvsława Ostrowskiego, bv- 


tych ken'robrów lvch anaratów. jako 
snrawoów tej kradzieży. W czasie zarz- 
dzonej rewizji znaleziono u nieh wiele 
maerimu skredzionego na szkode „Po: 
sły”, Dalsze dochodzenia w toku 
OSTRZY „MAJCHER* Mishał Maka 
chowski zam. przy nl Kurkowej 24, do- 
niés} poliit że niejaki Dmytro Kozo- 


wy przyszedł pod okna jego mieszkania. 


i odgrażał się Że musi go nożem noprze- 
biać Groźny ten maż stanie przed sadem, 
jako oskarżony o niebezpieczne posróżki, 


ZWRÓCIŁ NA STERIE UWAGE POLI- 
GANT Sałomon Akselrad woźnica. za- 
isty u Salomona Katra w niemiłosierny 
sdosób bił konie batem, zaprzeżone do wo- 
mt rieżsrowega  Nielitościwego osobniki 
spotkała za to kura. gdyż w czasie inter- 
w czasie inlerwenc'i policjant okazało sie 
że Aksolad jest poszukiwany przez sed 
grodzki. Wobee lego osalono go W are- 
szcie, przyczem oskarżono go dodatkowo 
o dreczenie zwierzął. 


begt z rozpłatenem sercem ustóp krasawicy. 


(y). — Halt! Muzyka nie gra! — za- 
wołał Michał Miśków, przyszedłszy w dniu 
16. września ub. r. na wesele do Frame 
szka Greni», gospodarza we wsi Stonne. 

— Co chcesz, muzyka gra — odpo- 
wiedział mu na to Józef Pizink, tańczący 
z dziewczyna. 

Miśków w odpowiedzi sylunął w 
garść i uderzył w twarz Pizinka. Na po- 
moc zaatakowanemu pospioszyli bracia je- 
go Edward i Leopold, ojise Jan i Wasył 
Worobij. 

Z sąsiedniego budynku kooperatywy 
nadbiecli uzbrojeni w noże i pałki Piotr 
Łań, Powel Dmyitvszyn, Paweł Otejarnik, 
Karol Kiszczyj, Michał Liciuk i inni. Na 


WYPADEK Z PRIMUSEM. Helena 
Pionówna, zam. przy ul. Listopeda 69 


wczoraj wieczór napełniając primus ben- 
zyną, przez nisosirożność spowodowała 
wybuch benzyny i pożar mieszkaniowy 
Ogień zdołali ugasić sąsiedzi przed przy- 
byciem s'rażv pożarnej. 

KIM ZAQPIEKOWAŁA SIĘ POLICIA? 
Wózoraj zostali osadzeni w atszeie: Ans 
drzej Dziama za kradzież hielizny na sirv- 
chu na szkodę Izaaka Begl*itera, Jan Mv- 
kietyn za kradzież wódki z wozu na pl. 
S'irzefeckim na szkodę R. Stefanowieza, 
Franciszek Ostrowski i Franciszek Bisz- 
czak jako podeirzani o kradzież na sko 
dẹ Józefa Steckera, oraz Leon Tieberman, 
i Afrksander Sołtvs za różne kradzieże 
Os'asz Reisman jsko poszukiwany przez 
policje w Bóbnce za sprzeniewierzenie Cy- 
ryt Krętal za włóczęgos'wo, oraz Kaol 
Jung i Jan Dec za onilstwo i wywoł anie 
awaniury na pł. Wekslarskiu:. ` 
u A a 
Rerertuar kin iwowskich. 

APOLLO: Największy film dźwiękowy 
„ŚSpiewajacy blazen“ z Al. Jolsonem. 

CASINO: „Przedziwne kłamstwo Niny 
Petrówny '. 

„COLOSSEUM podwójny program 
„Gro7a śmierd" 1 „Lotnik w płomieniach * 
CHIMERA: „Królewska kochanka”. 

FATA MORGANA: „Miłość księcia Ser- 
gjusza“. 

GRAŻYNA: „Łódź podwodna S. 44 

KOPERNIK: Całość obie serie razem 
„Jr. Monte Ghristo". 

LEW: „Miłosny szept nocy 

LUNA: Alona córa morza“. 

MARYSIENKA: Całość obie serje rizem 
„lfr. Monte Christo“. 

PALACE: „Statek komediantów ' 

PAN: „Trzykrotne wes'łe". 

PASAŻ: „Korsarz mórz południowych *. 

POLONIA: „Prawo szpady . krwi“ 

PROMIEŃ: „Kozacy“ 

ONZA: „Grzesznica bez grzechu * /Me- 
lodja puszty węgierskiej). 

STYLOWY: „Miasto rozkoszy” z Iwa- 
nem Muzżuchmem. i 

UCIECHA: „Ostatni svn *. 

: J E DOSED E E R S 


Komunikaty, 


ZEDRANIE CZŁONKÓW P. P. 8 W 
ZA MARSTYNOWIE I W HOŁOSKU M. 
odhedie się we środę, 22. bm. o godz. 
GHU wiecz. w mieszkaniu tów. Badee- 
kiego, ul Rzeczna 25 -<Zamarstynów) Na 
porządku diemym Sprawy b. ważne, — 
Uprasza się o punktualne przybycie, 

: 0. K. R. P. P. S. Lwów. 

ZARZĄD POWSZ. WYKŁADÓ UNIW. 
I POLITECHNICZNYCH. Piąty wykład 
prof. Antoniego Wereszczyńskiego p. t 
„Parlamentaryzm triamfujący'" odbędzie 
się w środę. dnia 22, stycznia b. r, o godz. 
19-1ej (7. Uniwersytet, Marszałkowska 1 
l. p sala Kopernika. 


miejscu legł trupem z przebitem sercem 
Edward Piziak, zaś inni Piziakowie i Wo- 
robij zostali zmasakrowani nożami 
Wczoraj po odbytej rozprawie Piotr Łań 
został skazany za zabójstwo na 4 lata, 
Dmyrvszyn, za ciężkie uszkodzenie cia- 
ła na 6 miesięcy więzienia. Współoskar- 
żony Olejarnik został skazany za kradzież 
na trzy miesiące aresztu, zaś sprawa os- 
karżonego Kiszczyja została wyłączona ż 
powodu niejawienir się w sądzie jednego 
z poszkodowanych. i 
Rozprawie lprzewodniczył r. Łyczkowa 
ski. oskarżał prok. Tournelli, bronili dr. 
Ewyn i dr Rothfeld. | 


BROERNE RORACHEWKNJ 


LWOWSKIE TOW. LEKARSKIE. Na 
posiedzeniu administrucyjnem dnia 17. b. 
m. wybrano na rok 1930 nastębujący za- 
rząd: Przewodniczący dr. A. Kihn, zasi, 
przewodniczącego prof. de. J. Marischlev, 
sekretarz stały prof, dz. A. Zakrzewski: 
sekretarz doroczny dr. K. budzanowski; 
podskarbi I. dr. Z. Stobierki, podskarbi 
I. dr. I Notz; gospodarz dr. W. Serboń- 
ski: bibhljotekarz dr. K Szumowski: prze- 
wodriczący Komitetu budowy domu prot. 
dr R. Rencki; przew, Komisji »rzem. 
Irka» i~ dr. H. Ruebenbaner: redaktorzy 
Polskiej Gazetv Lekarskiej prym, dr. A. 
Domaszewiez i prof. dr. W. Nowicki. 
TY" "TZKcZGA.PCZEE | R E " TEREMĄ 


Tradycyjny optatek P Zwiazku 
Kaflarzy. 


Vbiegiej sohoty urządeił Zw, Zawodowy 
UKat'rzy we własnej sali przy ul. Zielo- 
mej 7, tradvsyjny opłatek dh swych człon- 
ków, bh rodzin, oraz zaproszonych go- 
ści Przy obficie zastawionych stołach 
pbrzewodriczący Związku tow. Wojciecho- 
yski powiat gorąco licznie zebranych u- 
ezrsiników składają im życzenia W mi- 
lym i wesołym nastroju przeciągnęło się 
przyjęcie. aż do późnych godzin 

Wieczór urozmajcały wesołe i pełne 
dowrinu piosenki tow. Bilaka oraz pieśni 
z zakresu poważnego reporiwwu, w nader 
udatnen wykonaniu tow. Prusa. 


Teatr rewiowy „Gong“. 
Rewja p f. Rapacka w Gongu. 


Pojawienie się Rapackiei w zesròle ar- 
lvs*cznym „Gongu* ciepły, jakgdybiy fa- 
malijny nastrój. Rapacka, to artystka + 
krwi I kości, jedna z najulubicńszych on- 
gı artystek Twowa, wraca jako córka 
ma”no'rawna, ażeby urokiem swego talen- 
iu lśnić i porywać. Przykro tylko, że 
st to tylko gościnne występy i mimowoli 
rasuwa się pytanie, czy teatr miejski nie 
1osiriecn skorzystąć równoż z dogodnej 
sposobności. Ile skorzystałahy nasza ope- 
reką nie potrzeba tłummaczyć 

Zaznaczyć trzeba, że zespół „Gongu“ 
zesał w dużej części odniowionv Mici- 
se „Koszutek* zajął zespół ..Gongiątek' 
m'odyh i uzdolnionveh. Pełne uznania 
zdobywają <horeooraficzne popisy p. Fa- 
biana i p. Popielskiaj. W dobrze odegra- 
nvch sketschach „Rok 1960' i  Tombak* 
poznać wylrawną rękę reżysera, Tym ía- 
zem sketsche nacechowane są aktuałną sa- 
tyrą polityczną. Mają one powodrerie je- 
d ax nistylzo dzięki tematowi, ale dosko- 
nalej grze przedewszysikiem po. Cybul- 
skiego i Belskiogo. P. Runowioska i Pe- 
orow'cz nadl pozostają ulubienicami pu- 
błirznoścć Konftrencierkę prowadził inte- 
tigentnie i dowcipnie p, Laskowski. 
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SOSE ZA ZEN IE w m O TD WAY A ÓW AN CAE 


Wolnym od wszelkich 


Mra. 


UCZER wyżsa go keren konserwalorjum 
udziela lekcji gry na skrzypcach i |plrzy- 
gotowuje do egzaminu wstępnego. Zato- 
szenia poď Skrzypek“ do Adm. „Dzien. 
Ludowego“. 


TYSIĄCE chorych na katar żołądka, wzdę- 
cie. kurcze. bóle, niestrawność, brak a- 
petytu. ogólne osłabienie et cetera, od- 
zyskało zdrowie, używając zioła sław- 
nego na cały świat, Dra Dietia, Profe- 
sora Uniwersytetu "Jagiellońskiego. 2a- 
REP bezpłatnej broszury pouczającej. 


Liszki — Apteka, 
INTELIGENTNA panna z ukończoną 7 
klasą szk. powsz., sierota, poszukuje 
zajęcia w wędliniarni lub w skłepie. 
Łaskawe zgłoszenia pod M. S$. do Ad- 
ministracji „Dziennika Lud“ 


5 welniane zł. 12.—, 
Zakiety Pullovery jedwabne 
15.—, koszule 3.—, kombinacje strojne 
5—, pończochy 1.50 tylko w magazynie 
„AOLF* Lwów Kilińskiego 1 


Gzopki hemoroidalne Gąseckiego 
„VARICOL” (z kogutkiem) 


usuwają ból, krwawienie, swędzenie, 
pieczenie, zmniejszają guzy. 


bolów reumatycznych, gośćcowych, nerwo- 
bólów stanie się ten, 
j ok tycznie znakomite nacieranie p. n. 


„— ICHTIOMENTOL 


Wszędzie do nabycia. 
Główny skład wysyłkowy 
na Polskę i 
Laboratorjum chem. aptekarza 
SZYMONA EDELMANA 
Lwów, Teatyńska 16. 


kto używa systema- 


Gdańsk: 


J? id Hl-cie SPA 
Frankowskiej, 
Ustawa o ubezpieczeniu 
na wypadek choroby 


cena 9 zł. (z przes. poczt. 10 zł.) 


do nabycia 


"w KSIĘGARNI LUDOWEJ 
Lwów, — Szajnochy, I. 2. 


JUŻ A Z rm nowa książka 


„DUCE“ 


w świetle faktów 


Rim jest Mussolini 
Czem jest faszyzm e 


cena zł. 8.50 (z przes. poczt. 4.50) 
poleca 


księgarnia budowa, Szajnochy Z. 


Program radjowy. 


ŚRODA 22. stycznia. 
WARSZAWA. 17.45. Lekka muzyka wie- 
deńska. — 19.40. „Radjokronika'. — 
20.30. Recilał H. Neemabna, wirtuoza 
na lutni, — 24.30. Koncert popular- 
ny. — 22.00. Fejłeton. — 23.00. Mu- 
zyka tan. z Sali Malinowej. 


TURYN. 19.15. Muzyka lekka. — 20.30. 
Transm. opery z Medjolsnu. 

TULUZA. 19.00. Muzyka taneczna. — 
20.00. Muzyka wiedeńska. — 21.00 
Koncert, 

BUKARESZT. 20.45. Transm, z opery ru- 
muńskiej „Don Pasquale“ opera ko- 
miczna Donizettiego. 

BERLIN. 17.00. Muzyka tekka. — 19,00. 
Arje. — 1945. Pieśni na płytach gra: 
mofonowych. — 22.30. Lekki kon- 
cert. 

MOTALA. 19.45. Szwedzkie pieśni lud. 


we. 22.00. Koneeri chóru mieszanego. 
— 2230. Muzyka taneczna. 


MĘEDJOLAN. 20.30. „„Sulamilka” opera A. 
Zanellego. 
WIEDEŃ. 15.30. Lekki koncert. — 16.15 


Audycja muzyczna. 

BUDAPESZT. 19.20. Koncert śpiewaczki 
Frei Geray. — 20.35. Koncert. Na- 
stępnie muzyka cygańska. 

LENINGRAD. 20.30. Koncert orkiestry lil- 
harmonioznej i chóru. 

CHARKÓW. 15.30 Konccri muzyki ukra- 
ińskiej. 


Kącik humoru. 


SPRYTNY. 

— No, wyrwał ci dentysta rm ząb 

— Tak — tatele. 

— A przecież przyniosłeśs pieniądz, « 
powrotem «o ci dałem. 

— Bo krzyczałem, że mi wyrwał ząb 
tałszywy, to mnie dentysta wypchnął za 
drzwi, 

NATURALNA ŚMIERC. 

— Od dłuższego Czasu nie nie słyszę 
o Edwardzie. Czy nie wiesz co o nim? 

— Owszem. Umarł. 

— Umarł? Na so? 

— Naturalną śmiercią... przejecahł go 
samochód. 


U PIEKARZA. 

Stasia kupiła ciastko z rodzynkami, Nas 
stępnego dnia (przychodzi oburzona do pie- 
karza: 

— W claslku była zapieczona mucha. 

— Cóż znowu! To był z pewnością 
rodzynek! 

— Ależ „nie. Mucha. 


iusznie 
jackarz. — Nie będę się spi fat. Niech- 
że panieneczka przyniesie mi tę muchę 
a ja chętnie dam w zamian rodzynek. 


MIĘDZY ABSTYNENTAMI. 
— Wissz „Piwnica“ to szkaradny wy- 
raz zbytnio lud iom piwsko przypomina 
— To starujmy sję o to, aby go zmie- 
nić -na „wodniea '! 


CENNIK OGELEOSZEN : aee o- 


1 wiersz m/m. 1 szpałi. szer. 82 m/m. za tekstem. . —-"15 gr. Cala strona za tekstem . . W. 5 . 260— zł. 

>> > >» >° » 66 » nadesłane —'40 >» Pół strony > > "ADB „UAD > - . .125— > 

> » > + wS >» > » w tekście, kronika —'70 > Ćwierć str. » aa Oka =" c o A . i 65— >» 

> » > 4 ty > » >» > po kronice . . —-'bó > Jedna óama strony za iekstem s « » 1 « 2 2 a 41 : UB— >» 

UE » NATO >» >» a na l-szej str.. --80> |i! Cas pierwsza strona pod negłówkiem . . . ,.... . . G00'— > 
Ogłoszenia zamiejscowe 250, drożej H 


Reaakior odpowiedzialny: JULIAN RYCNLEWSKI. 


— Druk. Lud. Spółdz. low. 


wyd. 


Lwów, uł. L. Sapiehy 77. Tel. 


